
Z szczególnym zainteresowaniem jechali nasi kompoz.y¬

torzy na walny zjazd do -M-rszawy, gdzie dobiega końca

trzeci,ostatni i aa jctekawsąy etap festiw a lu Muzyki i o ls -
: v Mą-j

klej. fen wielki nurt żywej muzyki,udostępnionej 3łucha¬

ozowi przez najlepsze zespoły za’wodowe i ochotnicze m cm4,

lego kraju, jasno uwydatnił stan i potrzeby naszej twórcąo

dci. Dostarczył konkretnych przykładów, które ułatwiły kom¬

pozytorom objąć c a ło k sz ta łt zagadnień -podsumować sukcesy,

prz-eanalizować błędy, m y tyczy6 dalszo kierunki.

Bodźca do dyskusji dodało przemówienie wiceminis¬

tra Kultury i Sztuki - Kłodssimlersa Sokorskiego. Qcoawia--

jąc program t,,;eologiesny naszej twórczości muzycznej wiee¬
- ’-" -W " . ’ p,

minister Sokorski stwierdził, że kofltpQkytorsy- polscy prze

zwyciężyli j.uż forma izm, ten chorobowy przejaw isu yatei

bez treści i bez idei. Tworząc muzykę realistyczną,praw¬

dzi’ szcseru, naród ową,dla wszystkich zrozumiałt, i prze¬

pojoną miłością do ludzi, kompozytorscy wlani obecnie bie

się o najwyższą jakość swych utworów.

Najbliższym zadaniem stojącym przed n,imi jest

dążenie do, jedności treści i formn, jednolitości stylu

i pogłębienia narodowego języka, wypowiedzcnie walki

naturalizmowi w sztuce, czyli ślepemu naśladownictwu ,

zjawisk życia ludzi i przyrody.

Twórca nie może dziś zadawałaś się tym co utarta

bbiegowe i przeciętnie,zdrardza to bo iea ubóstwo myśli

i ;skazuje na rezygnację z własnych poszukiwań.tosunek

do folkloru jest u niekt h kompozytor.ów płytki, czasa¬

mi ręcz fałszywy, Polega na mechanicznym cytowaniu moty¬

wów besuezuciowego pogłębienia, bez organicznej łączności

z własnymi pomysłami, bez podporządkowanie całości swoi¬



s sy b pr a wogt smzy łi jluuo v403.
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. :’ i c e Btoląfcer Sokorski p o d k r e ś lił tak że zn a czen ie
.

, W esośei Karola Szymanowskiego, r ł u M n w jego począt

kowym 1 ko:’cowym o k r e s -, kiedy - w p ierw szy s- - naw ( s a ł

do twórczości "hoplna, v or,kstrin r-ag - najdoskonalszym
e

-oparł o i ę na Łiusyce lu d ow ej. Swórcy d z ł s t e j e t e j doby

wzorował o ię w lan i ns 3zyemnows|ci n, s z c z e g ó ln ie j e ś l i

- i d z ie o a r ty s ty c z n ą p o sta w ę ,szc z er o ść ,o d w a g ę ,u c zc iw o ść ,

najwyższy l o t m yśli tw ó rczej, a także w spaniałe rzem iosło

kom pozytorskie.

-J-:;o: ;:.li cul t:iry :; rczn j poddał m ilk i U-ej
;-i:t .ąv -r..: j ..;v t-: .j;: -;i;:7 ;;:;::-::ą., ’-; - " - " : \ t .’x ; i

00 sale c:u-::.;teolog. dr. Bof la L ls s a . ’skasrła ona na ogro m,
; / . . . " ; .

w zrost n a sz e j tw órczości w ó te e s le so u ja lle ty c z n e g o budow¬

n ic tw a. :.:0;.cd’c.: tego j e s t lic z b a nowych k a n ta t, których

; w dwu o sta tn ic h , la ta c h skomponowano aż 4Cf, podezae g d y .

I lo ś ć tego ro d z a ju utworem nr- pr :-;estr.ze n l 100 o s ta tn ic h

lat, w ynosi 70, Jr:’ tan fe’:t c:"-:l r jedne:" a t ”ony o Wiel¬

kich p :t r zębach ku:lturalny eh sz e ro k ic h na a , r, 5m i e j

o u sp o łe c z n ie n iu kon:posy torów , którzy z;rosunie 11, te są

a,;soff pofei:cbnł.

s ’ t;e . j v je x’ na uwagę n ie tylko sama

.ilość, ale rć-micć wi-lkie zrć-".nicowanie,nawet.w jednym gt

fen ku ut.;or , .i:;g ni itr-y roar-:ij ter:a ty Cl cc j ,-p.

"ś:.:,śilń,". i::., -s:iira:cś k a 51 ś a o c.lrl-:o, ”K a n tn te wrocba- s k a , -iifeo¬

t l e ” Cru:’s tc ln a 1 ” Prorol

:leiklego kroku naprzód dokona i konpo rtor n

l ; tak że isatyds

_asnego wzruszenia r .swoich utworach. Dzisiejszym twórco

zar;ózlęczaay też .:/ś:ooyc:l ,: z: arentiiotila 1 przystosowanie

do potrzeb zespołów współczesnych - wielu utworów epoki

"



przedszopenowskisj - Elsnera,Karpińskiego,Besala,Jasiewi¬

cza i innych. ton sposó’b wykazano, ze polska kultura mwe

syeana siała swoją cią,głość.

f ślad za wzmożoną twórczością wzrosło wykonawstwo.
m m -

Obok solistów i zespołów zawodowyoh niespotykanego dotąd

rożnache nabrał ruch amatorski, w którym rozwija Sziś

-ywn działalność ponad 200 tys. ludzi pracy.

Jednakże imponuj ,es osiągnięcia nie mogą przeffło¬

aić nam braków i niedociągnięć. 4 te są poważ-,ne i liczne.

1 twórczości, działem najbardziej zaniedbanym i dlatego

najwięcej zachwaszczonym przez obcą tandetę, jest tak zwana

-muzyka lekka - rozrywkowa, taneczna, operetkowa .’]o toż ujem¬

ną cech A zjazdu było to, ii mimo częstych wzmianek w cza¬

sie obrad o tyc-h bolączkach, zjazd" nie powziął żadnych

decyzji ,. cel i ich usunięcia,

"Bardzo słabo jest reprezentował a w twórczości

dzisiejszej muzyka fortepianowa oraz pieśń artystyczna,

zwłaszcza liryczna. Znacznie bogatszy jest repertuar

polskiej pieśni masowej, która niestety w większości nie

trafia jednak do serca prostego słuchacza, ynlka stąd

prom y wniosek: wielu kompozytorów nie wyczuwa rzeczywis¬

tych -potrzeb ludzi’pracy, ponieważ nie utrzymuje z nimi

twórczego kontaktu, za mało także stosuje socjalistyczny

styl pracy jaki wykształciła Partia - krytykę i samokryty¬

kę.

l Lo bez uln są tu muzy koledzy .0 roli ich ruuuiła

na zjeśdzie Muzykolog dr.Stefania Łobaesswsfca. Zarzuciła

ona polskiej krytyce muzycznej brak gruntownego prssygotowa

nia ideologicznego i fachowego. Ejpytyfca dzisiejsza musi

by-. fachowa,twórcza i wychowawcza. Zarówno w pismach nau¬

kowych jak też prasie codziennej krytyka winna nie tylko



o b ja ś n ia ć słu c h a c z o w i d z ia ł o i wykonanie o r a m wychowywać

sp o łe c z e ń stw o w duchu e s t e t y k i m a r k s is to w s k ie j, - a m t a k i e

pomaga ć kom,po m t o r o w i .

Ile mulej ważne jest zagadnienie produkcji instru¬

mentów muzycznych.Uczestnicy zjazdu enprawdzlwą radością

przyjęli w:tado mość Te KiDi torstro Kultury I Sztuki
11 / - r’-’-

mierzą przejąć od Ministerstwa Drobnego Handlu kontrolę

nad produkcj a instrumentów muzycznych, a samą produkcją

planuje przestawić ,na produkcję masową instrument m kon¬
i

certowych, przeznaczonyoh de muzykowania domowego, Ponadto

zamierza rozpocząć produkować masowo najhardziej typowe

instrumenty ludowe.Bealizacja tego zamierzenia będzie mia

ła ,oczywlŚole kolosalny wpływ na dalszy rozwój kultury

muzycznej w Polsce

la zjezdzie dokonano wyboru nowego zarsą;u.

B skład prezydiura weszlit jako prezes Tadeusz oŻeligowski

oraz w charakter

alk,B o le sław Toytowicz. Generalnym sekretarzem został

Wawrzyniec żuławski, funkcję skarbnika spełniał będzie

młody kompozytor Tadeusz Bairda

ssu ująe wrażenia ze zjazdu (następne odbywać

się będą do dwa lata) podkreślić naloty, że był to pierw

ery zjazd który się odbył poci z m kiem syntezy tw atmosfe¬

rze dyskusji nad problemami zasadniozymi. -

A dolf Dygacz
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